
P re nu m er a t a  w miejscu kwarta lnie  
z ł p .  12. —  Miesięcznie z ł p .  4.  

N r  pojedynczy gr.  10.

ro
=  279

Prenumera t a  na prowincj i  z opłaty 
pocztową z ip .  20 kwartalnie.

w  W arszaw ie  dnia 17 P aździern ika 1830 roku  w  Niedzielę.

WIADOMOŚCI KRAJOW E i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

ttCZKAZ DZIENNY DO -WOJSKA POLSKIEGO.
IV  kw a te rze  g iów ne j w  W a rsza w ie  dnia  29 w rześn ia  (11 p a ź ­

dziern ika )  1S30 roku.
ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM.

S to s o w n ie  do d e c y z j i  N . cesarza  J m c i i  k ró la .
Wraca do s ł użby  i umieszczony zostaje.  TV w o jsku :  

7, dawnego pu łk u  8 j a ’dy by łego  xięztwa Warszawskiego,  
major  Krzysztof  Wyleżyńsk i .

Pos t ępu j ą  na podporuczników i umieszczeni  zostają. 
TV bata.ljonie. 1 w eteranów  c zy n n y c h :  z p u łk u  piechoty 
l injowej J. C.  M. W,  X.  Michała  Nr  1, s i erżant  starszy 
Józef  Pawłowski .  Z pu łku  7 piechoty l injowej ,  s i erżant  
starszy Jerzy Mikulski .

TV ko rp u s ie  in w a lid ó w  i  w e teranów . TV b a ta ljo m e  
1 ni w e t e r a n ó w w  K ornpun ji I: z pu łku  6 -ptooh aty Awijo- 

j.vój , szef muzyki  Karol  Phi l ippi .  —  TV k o m p a n ji  2 :  Z 
p u ł k u  s t rzelców k on nyc h  gwaręlj i , podchorążowie:  F r a n ­
ciszek Lewandowsk i ,  Celes tyn Ł u k o m s k i , Grzegorz Le-

konnych N.  cesarzowej i królowej  Jmci N r  2,  wachmistrz 
starszy Maxymil jan- Pyt l ewski ,  ■— W  k o m p a n ji  ’4:  z p u ł ­
ku piechoty linjowej J. C .M.  W .X .  Michała N r  1, podor 
f leer  Michał  Wiśniewski .  —  Z pu ł k u  s t rzelców pieszych 
J. C . K . M .  Nr  I ,  podoficer Leon Moszczyński .  Z pu łku  
3 s t rzelców pi eszych ,  dozorca chorych P io t r  Mal iński .  
Z pu łku  2  u łanów,  wachmistrz Antoni  Stankowski .
TV b a ta ljo n ie  2 w e te ra n ó w , w  k o m p a n ji  1 :  J .  p u ł k u  8 
piechoty l i njowej ,  dobosz starszy Tomasz Zelisławski .  
Z pu łku  s t rzelców konnych  J.  C .M .  W.  X. Alexandra  na ­
stępcy t ronu Nr .  1 ,  wachmis trze :  Jakób Turczynowicz
i Kazimierz Bilewicz.  Z p u łk u  3 st rzelców k o n n y c h ,  
wachmis t rz Jan Kar 'maszuk.  'TV  k o m p a n ji  2: z pu łku  •> 
s t rzelców konnych , wachmis t rze : Szymon Borkowski  i 
Andrzej  Krzanowski .  Z pułku- 4 u ł a nów ,  wachmis t rz  
starszy Karol  Gacki .  IV  k o m p a n ji  3: z p u łk u  3 s t rz e l ­
ców konnych  , pisarz kass jera Fr anc i szek  Gutkowski .  Z 
pułku  4 s t rzelców konnych , wachmist rz starszy Szymon 
Zagrodzki  i t ręhacz starszy Stefan Starczewski .  —  IV  
ko m p a n ji  4: z pu łk u  grenadjerów gwardj i ,  muzykan t  Jó­
zef Kaznowski .  —  Ż pu ł k u  piechoty l injowej J . C . M . W .  
X.  Michała N r  1, podoficer F ranc i szek  St robejko.  Z k o r ­

pusu żandarmer j i  wachmistrze:  P io t r  Porzycki  i Grzegorz 
Kuśniewicz.

Otzrymuja  u r l o p y , w sz ta b ie  g łó w n ym :  J en e r a ł  dy żu r ­
ny,  j e n e r a ł  dywizj i  Rnuter t s t rauch ,‘ n u d n i  28,  do miasta 
Lubeki .  VW części j ene r a ł a  kwatermis t rza  j cncra lncgo , 
pu łkown ik  Zwan ,  na dni  25,  w gubernj ę .Wołyńską.
TV g w a r d ji .  W pu łk u  grenadjerów : kapitan l l iż,  p r ze ­
d łużen i e  u r l opu na dni  15,  i podpo rucznik  Tre tu} ' . na 
dni  45,  oba do Galicj i  Aust r jackie j .  —  TV je ź d z ić :  D o ­
wódca b rygady 2 dywizji  s t rzelców k o n n y c h ,  j en e r a ł  b r y ­
gady Dzi ekońsk i  , ńa dni 18, w obwód  Białostocki .

Wykreś lony  zostaje z kont ro l .  TV  p iechocie: z pu łku  
8 l i n jowego ,  podpo ruczn ik  Romuald  Starzyński  , . z m a r ł y  
w d. 22 t r z e ś n i a  (4 paździ cr . )  r .  b.

i N a c z e l n y  w ó d z .
(podpisano) K ON S TA N T Y  W. X.  IV.

Zgodno z o rygina ł em p.  o. szefa sztabu głównego 
jeiiciol '  b ryga dy ,  S ie m ią tk o w sk i.

—  K o m m is s ja  w o jew ó d ztw a  M a zo w ieck ieg o . —  W wy­
konaniu  rozporządzenia  kommis.sji rządowej p r zychodowi  
skarbu daty 14 lipca r .  b. N r . g r u n t u j ą c e g o  się na 
dek rec i e  Naj jaśniejszego Pana w Odessie pod dniein 19 
sierpnia 1828 . r.  zapad łym,  podaje do publicznej wiadomo­
ści, iż w biórze kommissj i  wojewódzkiej  przy ulicy P r z e ­
j azd w domu rządowym Nr.  616,  na p ie rwszem pięt rze w 
sali sessjonaluej ,  odbywać się będzie publiczna licytacja na 
sprzedaż dób r  rządowych Rombów w ekonomji  Kowal,  ob­
wodzie Gostyńskim,  po łożonych,  składających się 7, wój­
tostwa i wsi Rombów wraz z propinacją;  l icytacja zaczy­
nać się będzie od surmny złp.  13,001 gr.  25 w srebrze al­
bo w listach zastawnych koloru białego w nominalnej  war­
tości.

Opróćz  postąpionej na licytacji summy obowiązany b ę ­
dzie plus l icytant  opłacić skarbowi w dwóch ratach zip.  614  
gr .  23 kanonu rocznego ,  z wolnością wszakże spłacenia 
takowego inonelą brzęczącą.

Nadto oprócz podatków i ciężarów do tych dobr  przy-  
\ wiązanych,  opłacać się także będzie nowo ustanowiony po- 
! dąlek ofiary w ilości z łp .  113 gr.  14; prze jmie plus-l icy- 

tant  pożyczkę od towarzystwa, kredytowego ziemskiego w 
summie z łp .  7000 przez skarb zaciągnioną,  od której  przez 
nas tępne dwadzieścia t rzy lata wnosić będzie do kassy te­
goż towarzystwa prawem sejmowem z dnia 13 czerwca 1825 
ustanowioną opłatę.

K a ż d y  przys tępujący do licytacji winien złożyć vadium 
z łp .  1509 gr .  16 w srebrze albo w  listach zastawnych.
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Nadto u t r zymujący  się przy licytacj i  obowiązany będzie 
zaraz złożyć d ru gą  podobnąż  ilość z łp .  1509 gr .  16.

T e rm i n  do licytacji poczynać się maiącej  od godziny 
11 z r ana , p rzeznacza  kominissja wojewódzka :  na dzień 
20  stycznia 1831 roku .
O wszystkich innych prócz powyższych warunkach  l icyta­
cyjnych , k ażdy  chęć kup na  mający , poweźmie  wiadomość 
w biórze kom-missji wojewódzkiej ,  gdzie,  nawet  warunki  
ku pn a  wraz z tabel lą z rzód ła  int raty wykazu jącą ,  p r zy  
wchodzie do sali  sessjonalnej wywieszone będą.

Wolno jes t  ka żd em u  chęć l icytowania m a j ąc em u ,  o 
stanie obecnym dób r  na g runci e  p rzekonać  się , w kló- 
r y m tó  celu zgłosić się należy do miejscowego nadd / l e r -
żawcy. —. w Warszawie dnia Id  Wrześniu 1830   R ad '
ca s tanu p rezes  R. P em b ic liń sk i.  —  Sek re t a r z  jeńeraT- 
ny ,  N ow acki.

—  S en d y cy  tym czasow i upad łośc i Ignacego  N eu m a rk .
Na sku t ek  a r t y k u łu  66 xięgi  IV kodexu  handlowego,  

Wzywają wszystkich,  k to r zyby  jakowe prawa do tej massy 
mieć  m o g l i ,  ażeby w c i ąg u  dni  40 od daty n in ie js zego ,  
p r z ed  podpi s anymi  w miejscu posiedzeń T r y b u n a ł u  han ­
dlowego wdztWa Mazowieckiego , a mianowicie w Warsza­
wie w domu N r  476 czynności  swe o dby w a ją cym i ,  oso-- 
biście l ub  przez swoich pe łnomocn ików stawil i  się , w ce­
l u  zal ikwidowania swych pr e t ensi j  i założenia dowodów u- 
sprawiedl iwiać j e  mających,  z odebran ia  k tórych bąć podp i ­
sani bąć W.Sarnowicz archiwista r zeczonego t r y b u n a ł u , s k ł a ­
dającego pokwituje .  —  Warszawad.  1 2 paźdz i e rn ika  l 8 3 0 r .  
Jan Nep.  Ł astow ieck i. Ka rol  Żilberb ier.

Wiadomości Warszawskie.
—  Donoszą  * Krak f lgŁ^ -Że d.  7 b ^ m—zeszła  z J e g o  świa­
ta Wiktorja z hr .  Załuski ch  baronowa de Puget  -Tułze^"  
towa , starościna Ziwichosk ł .  —— T am że  wyszedł" z dru>' 
karni  Akademickie j  ,  drugi  poszyt tomu p ie rwszego  P a ­
mię tn ika  nauk i sztuk p ięknych.
- — H r .b i ą  Or łów  p rze j eżdża ł  tędy dnia onegdajszpgo z 
Wiednia do Pe t e r sburga .
— Poszyt  drugi  tomu czwar tego P a m iętn ika  d la  P łc i  p ię ­
kne j wyszedł  j uż  z d r u k u j  p r enumera to rowie  odebrać go 
mogą  w miejscach wiadomych.  Zawiera w sobie: 1) T ę ­
skno t a ,  poems tragiczne we t rzech dzi a ł an i ach ,  wyjątek 
drugi ;  Wiersz do Adama Mickiewicza; Uniewinnien ie  z Me- 
tastazego;  Oto jest  mi łość,  odpowiedź na wiersz pana S.  Ę.  
K;  Duch  przyj ac ie l a;  Piosnka z Lorda Byrona ;  Wieczny 
smu tek ;  Pr zy j aźń .  I I)  Ma łgo rzat a  « Zeuibocina,  powieść 
z dziejów ojczystych j edenastego wieku; Pamię tnik i  Walte- 
ra-S^ot . i ;  Opis wesela gminnego na Podolu wraz ze śpi e­
wami. I I I )  Nowiny i wiadomości naukowe;  Te a t r  narodowy 
5 Rozmaitości,
—  Doniesienie  o sprawie hrabiów Męcinsfeich w pismach 
A-Yarszawskich umieszczone , p ros tuj e  się w ten sp o ­
sób. Hrabjowie Męcińscy poszukuj ą drogą  sądowa depozy-  
1pw k tór e  około roku 1705 przez Doinicel lę z Wierzbo- 
wskich wojc wod/.iankę Brzesko-Kujawską,  w pierw szych ś l u ­
bach  l ana  Kazimierza Warszyckiego kasz te lanaKrakowskie-  
go,  w powtórnych Michała Warszyckiego wojewody Sando­
mierski ego,  w trzecich zaś Kazimierza z K u r o z w ę k  Męciń- 
łkiego starosty Wieluńskiego,  Ojcowskiego,  Radomskiego

i t . d .  ma ł żonkę ,  tudzież w roku  1707 przez Reszkowskie. 
go off icjalLte Józef t  hrabi  z Kurozwęk Męcińskiego kasztz. 
lana Hracła w ski ego,  klasztorowi Jasnogó rsk iemu ,  jako strał 
twierdzy Częstochowskiej  z leconą mającemu,  w CZasie woj­
ny Szwedzkiej  i nieszczęśl iwych zabu rzeń  ojczyzny,  powie, 
r sonemi  zos t ały,  oraz tych któro w tnurach tegoż klaszto- 
r u ,  po śmierci  Jana  Męcińskiego podkomorzego Wieluń­
skiego a później  t ytularnego kanonika  Krakowskiego po. 
zostały.  Depozytów tych część tylko stanowią klejnoty i 
kosztowności ,  które  hrabia Berezini  kancle rz  Franciszka xię- 
cia Ragoczegó i skonfederowanycb stanów Węgierskich, u 
K . ź imie r z a  h r .  Męcińskiego w r. 1702 za suminę duka­
tów 160,000 zastawił .  Większą  ich część śkładŚły k35zt8- 
wności s i ą żą t  Wisniowieckicb i Warszyćkicb które przez 
Helenę  z xiążą t  Wisniowieckicb , l e r cmjasza  Michała zię­
cia na Zbarażu i Wiśniowcu có rkę ,  Stanis ława Warszyckiego 
kasztelana Krakowski ego  żonę ,  k tór e  Anny  z VVarszyckici 
Michała Warszyckiego w o jewody‘Sandoiriirśkiegd żony ma­
tkę a Ba rbary  zW arszyck i t  h Kaz imierza  Męcińskiego mał­
żonki  babkę ,  wdom Mecińskich p r z e s z ł y . — Sprana ta je­
szcze się nie wprowadza,  gdyż dopiero instrukcja jest u- 
kończoną i na wydział  sądu appel l acyjnćgo wylosowaną zo­
stała.  Wydrukowany  summ.i r jus* dokumentów i strony 
hr .  Mecińskich pok ładanych ,  objaśniony głębokicmi uwa­
gami ,  obe jmuje  wiele okoliczności  , k tó re  mimówólnie ni 
najważniejsze względy myśl  zwracają.  AA'yrok trybunatu 
Mazowiecki ego,  naznaczy ł  p rzys ięgę  niew iadomości , dii- i 
s iejszyin zakonn ikom klasztoru Jasnogórskiego.  Hrabio­
wie Męćińsćy nie przestoją na tym wyroku ,  lecz żądajiju- 
sądzenia zwrotu  depozytów.  Ciekawa i Ważna la sprawif, 
w krotce w sądzie appel lacyjnyin będzie  irprowadzaną,  obro­
ny,  j ak  słychać,  d r uk i e m maja być ogłoszone.

_ANGLJA.  —  Z  L ondynu  , dn ia .  4  paźd ziern ika . — 
Jedna z tutejszych gazet  tTótYolii’, IżTciąźe Tayllorand miał 
otwarcie  z apewn ić ,  iż gdyby obce mocarstwa itiiały sij 
mieszać w spr awy Ni de r l andzk i e ,  t r u dno by  by ło  utrzymał 
pokój  w Eu ropi e .  —  Z dnierh 1 paźdz i ern ika zaczyna tu 
wychodzić gazeta bez t y tu łu .  Wydawca ośsvindćza w ogło­
szonym p r o s p e k c i e ,  iż czyni  to dla unikni eńfa  opłaty stę­
pia gazetowego,  która  jak wiadomo , jest  w Ańglji t«* 
żmie rń i e  wysoka.  T y m  sposobem cena tego piśfria niema- 
jącego żadnej  nazwy,  jes t  1 pehey ,  k iedy inne dzienniki 
kosztują 6 do 7 pence ,  z k tó rych  4 ' pence  ńa stempel o 
chodzi .

FRANCJA.  —  Z  P a ryża , dn ia  3 p a źd z ie rn ik a . ■— ^  ’’ 
żbie deputowanych dnia 2 października p.  Montigny zda 
jąc sprawę względem próśb zanies ionych do i zby ,  pr*eł°' 
ży ł  także  podanie  pana Harnois  po rucznika  26go puł n 
linjowego i ma rgrabi ego d ’ Alesnes pu łko wn ika ,  o spjf 
wadzenie  do Franc j i  popiołów Napoleona i złożenia J?' 
pod ko lumną  Vendóine.  Sprawozdawca popier ał  Wid04,* 
objęty p ro ś bą ,  a nakoniec  objawił  życz en i e ,  aby ProS ? 
ta w celu wyko nan i a ,  odes ł aną  zost ała  do ministra spr»? 
zewnęt rzuych.  J e n e r a ł  La ina rque  p r zemówi ł  w podobnej 
myśl i :  nGdybym by ł  w obozie rze k ł  , pomiędzy towarzy­
szami b r o ń t , powiedzia łbym im: żądajmy śpieszcie P^P"; 
łow  tego k tóry nas p rowadz i ł  do zwycięztwa.  Jako o 18r 
zdrady pad ł  pomiędzy naihi ;  j ako ofiara zaufania W 
śće p r z y t u łk u  znalaz ł  za grńnicą więzienie i grób.
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rośmy go nic mogl i  uprowadzić  ze  s k a ł y  na kt ói e j  przy-  
ktftfego t rzymała obawa n i e p r z y j a c i ó ł ,  nić  opuszczajmy  
przynajmniej  j ego  więzionych popi ołów.  « Nareszc ie  z a­
k o ń c z y ł  m owę  w następujący sposób: » W czasie barba­
rzyńst wa,  s i ła  m a te rjalna jest jedyną w ł a d z ą ,  z aś l e p io n ą ,  
nielitościySą ; nie o sz c z ę d z a ,  bo się ws z ys t k i eg o  l ę k a ;  
wtedy to zabi jają ,  pozbawiają o c z u ,  więżą t y c h ,  k tó r z y -  
b y  mogl i  m ie ć  j aki kol wi ek tytuł  do ko rony.  Pod rzą­
dami  s ła b e m i  niszczą r z e ź b y ,  zacierają napisy i sądzą że  
zacierają Wspomnienia które ich n i e po k oj ą;  lecz g dy  na­
ród p r z y s z e d ł  do tej wysoki ej  cywi l i zacj i , w której w ł a d z a )  
j es t  w y p ł y w e m  wszystkich p r a w ,  w której monarchja i 
dzi edzi czność  są szanowane jako święte  zasady , upragnio­
ne  przez  wszystkich jako rękojmia,  jako życzenia wszyst­
kich s e r c ;  jako potrzeba porządku t o w a r z y s k i e g o ,  rząd 
powin i en dostatecznie znać swą godność  i nie obawiać się 
ws po mni eń  pr zes z ł ośc i  ; a wielki  naród może  okazać wdzi ę .  
cznos'c wz gl ędem wie lkiego c z ł o w i e k a , bez rzucania z a ­
rodu i ośmielania stronnictw.« Pan Lameth który b y ł  
o dm ie nne g o  zd.mia r zekł :  w Jestem pr zec iwny  wnioskom
kommi ss j i  i wi dokom j e ne ra ł a  Lamarque.  Napoleon by ł  
wielkim w o d z e m ,  wiem o te in;  l ecz  Napoleon na dwe rę ży ł  
ws z ys t k i e  prawa o b y w a t e l s k i e ,  i b y ł  przyczyną trudnych  
do opisania n i eszczęść  Francj i .  N a d t o ,  w obecnym cza 
sie nie dałby się wykonać powyżs zy  projekt  bez niebe-  
śpieczeństwa ; jes tem wi ęc  Z a  przys t ąpi eni em do po rz ą d­
ku  dzi ennego.  « Po niej kich przy mówieniach za i p r z e ­
c iwko porządkowi  d z i en n em u,  wniosek bardzo inałą wi ę k­
szośc i ą o drzucony został .  .—  Dn ia  dz i s i ej szego  przypadła  
sprawa stawionych przed sądem c z ł o nk ów towarzystwa  
pr zyj ac i ó ł  l udu.  Z a p . d ł y  w y r ok  skazał  pana Hubert  j a ­
ko  prezesa  rze cz one go  towarzystwa,  na 3 mi es iące  wi ęz i e­
nia i 3 0 0  fr. k a ry ;  pana 1 hiery na 3  mies ięce  więzienia  
\  0 fr. kary; pana Coll in na 16 franków kary;  wszystkich
zas trzech na sol idarne pon osz en ie  kosztów processu.  
Nadto w y r z e k ł  sąd w końcu w y r o k u ,  &e tow a rzy s tw o  p r z y ­
ja c i ó ł  lu d u  jcg t  rózieiąztiHC. —  Do ni es i ono  na dzi s iej ­
szej  g i e ł dz i e  o upadłości  dwóch domów handlowych w Bor­
d e a u x ,  i mowióno ze ki lku tamtejszych kupców,  są bliscv 
zbankrutowania.  —  D o u o s / ą  z Perpignan,  żc hr.  Espagna  
pr zyby ł  dnia 2 5  września do Paralada ti zy godzin drogi  
Od’granicy.  Przed wyjazdem z Barce lony  Zostawił urzą­
dzenia zapewniające spokojność  publ iczną.  Stracono ki l ­
ka o s ó b ,  a ich rodzinom kazano się oddalić.  W B ar ce lo ­
nie  ̂ panuje największe  d r ę t w i e n i e .  Kawiarnie są próżne';  
uwięzienia trwają bezprzeslaunie .  P o s ł a n o  ku granicom,  
p u ł k  l ekki ej  p ie c h o t y ,  więcej jeszcze  sp ieszni e  wysełają.
—-  Do no sz ą  z Marsylji  , źc bej Tripól i tań-ki  d o p e ł n i ł  już. 
warunków ostatnim traktatem przyjętych.  Taki ż  sam trak­
tat podpi sa ł  już  także bej Tunetański .
‘ . % d n ia  4 p a ź d z i e r n i k a . —  P e ł no m oc n y mi ni st er  k r o ­
la Pruski ego  pan W erf her ,  o tr zymał  nowe l isty .wi erzy-  I

' t e lne  jako p o s e ł  przy dworz e  króla Ludwika Fi l ipa.  ■__
P r z y b y ł  tu dnia wczorajszego w i e cz o re m pan Alexander  
Humbol dt .  Wczoraj dawali grenadjerowie  drugiego ba- 
łaJjonu pierwszej  legji  gwardji  narodowej wielką l icżle,  
która trwała aż do godziny 10;  p r z ew od n i cz y ł  p u ł k o ­
wnik  Marmiar.  Między zaproszonymi  g o ść m i ,  byli  xujże  
Orleanu następca tronu w uniformie kanonjerski m , jr.ńe- i 
r ałowie  Lafayette i Mathieu D u m a s ,  m a r sz a ł e k  Gerard,  
pąn D u po n t  de  1’ Eure  i wielu i nnych z na k o m i t y c h  m ę ­

żów.  —  Ko mm is s ar za mi  izby deputowanych do popierania 
w izbie parów skargi  przec iwko b y ł y m  m i n i s t r em ,  mia­
nowała taż izba pp.  B e re n g e r  , Persi l  i Madier de Montjau.  
—  Znany  c z ł o n e k  parlamentu Irlandzkiego James O ’ Go r­
man Mabon , p r z y b y ł  tu z adresem powinszowania mi a­
stu Paryżowi  , od obywatel i  miasta D u bl i n a  Deputacja
tutejszych kupców,  mająca na swojern cze le  bankiera Odi er ,  
podała kr ól owi  prośbę  podpisaną przez  183 bankierów  
i kupców,  w zg l ęd em założeni a w stol icy g ł ó w n e g o  s k ł a ­
du ' towar om.  - Rząd wydał  po l eceni e  znies ieni a w s zy ­
stkich kr zyzow missjonarskićh w c a ł y m  kraju.

GRECJA —  D o Nauplj i  p r z y b y ł o  2 0 0 0  wojska Francuz-  
klogo,  na wz mo cn i en ie  znajdującego s i ę  w Grecji  korpusu.  
Pożary iv.Alyee nie ustają.  Jedna z g a z e t  Greckich ntrzy-  
i nujej te  zrządzi ła j e  zemsta T ur k ó w  przec iwko G re ko m .  
Ze 1 7 5 , 0 0 0  drzew ol iwnych nie zostało ani j e dne go .

I I 1 SZ P AN J A.  —  O d  g ra n ic  H i s z p a n j i , d. 24  w rześn ia .—  
P o d ł u g  dz i enni ka  M e ss  d .  CA., utworzyła s i ę  w B a j o n - 
nie junta I l i s z p a n s ka ,  której  cz ł onk ami  są panowie l s tu -  
r iz ,  Calatrava,  Sancho i L o p e z - Pinto.  Wyc hodź com nia  
brakuje na niczem, .  ani  nawet  na pieniądzach.  Rząd Hisz­
pański  czyui  z swoi e j  s trony najmocniejsze  przygotowania,  a- 
by pr ze sz ko dz ić  w kr oc ze ni u wychodźców.  Z załogi  P a m p ę ,  
luny pos łano  na równi ny  Baśtan,  Roucal  Ochngaria,  R e n-  
c c v e I 1 Burguel ta,  IJOt) ludzi  z wojska l in jo wr -o  i 4 0 0  
ochotni ków królewskich.  Uzbroj ono  także mi eszkańców.  
Cala liiija graniczna między obudwoma królestwami j es l  
obstawiona.  Donoszą  z Sewi l l i  pod dniem 24 w r ze ś n i a ,  
ze je ne ra ł  Quezada o d k r y ł  spisek Karl i s tów,  do którego  
b y ł  wplątany p u ł k o w n i k  stojącego tam na z a ł od ze  p u ł -  
l*u. Ni e  udało się s p i s k o w y m ,  przec iągnąć  p u ł k  cały na 
swoję  s tronę .  T ak ż e  odebrano wi adomoś ć,  o wylądo­
waniu konsty tu< j oni st ów w Maladze.
—- Z  M a d r y tu , d .  2 3  wrześ.  —  Dnia 19 p r z y b y ł  tu pan 
Joacqimo Mag-dlon z ba i dzo  ważnemi  depeszami  od dworu
W i e d e ń s k i e g o  Z Katalonji  nadchodzą stale n ie po my ś l n e
wiesc,  o przygotowania h powstańców na granicach królestwa.  
—  Minister  sprawiedl iwości  Don Francesco Tadeo Cało-  
inarde, wydał  następujący okoluik do arcybiskupów i b i ­
skupów i do wszys t ki ego  duchowieństwa «  kraju (data nie  
jest wyrażona)  którego dz i enni ki  Paryzki e  umi eśc i ł y  t ł u -  
meczenie:  —  nRewoIurja Francuzka , która w r. 1 78 9  *a.  
burzyła  spokoj ł iość  E u r o p y ,  objawiła się znowu ze wszy-  
Stkieuii  niebezpieczne  mi symplomal ami .  Bu n to wn ic y ,  w y ­
gnawszy dostojną d y n a s l j ę ,  która kraj Francuzki  szc zę ­
ś l i w y m i  potężnym u c z y n i ł a ,  Żądają owoców swojego zwy-  
Cięzlwa 1 domagają się po swoim tymczasowym rządzie z u ­
pe łne go  znies ienia praw dz i edzi cznych;  c h c ą ,  aby nie  
by ł o  więcej religji  mającej pierwszeństwo ,  aby o bi zą de k  
katolickimi ut rzymywani e  jego s ł ug ,  przes ta ły  'być c i ę ża ­
rem kraju i powierzone  b y ł y  dobroczynności  śc iernych;  
aby władze  municypalne  i prowincyjne , jakotćŻ t e , któ-  
r« sile zbrojnej różkozują ,  by ł y  czysto demokratycznemi  
srod-kami w y b r a n e ,  aby pozbawieni  byl i  mi ej sc  wysocy  
urzędnicy , klór / .y  odznaczyl i  s i ę  -przez swoję wierność  
ku ni esz cz ęś l i we mu k r ó l o w i ,  lub przychylnośc ią  do 
■nstyfuc/jutrzymujących prawość;  ró ;fnzą oni sobie j eszcze  
inne pr.itva, wskazujące jasno p r z y s z ł o ś ć  owego wi e l k i e ­
go n a ro du ,  który wart Irpszćgo ł o s u ,  a którego Hiszpa-



(  t . )

nia p r zez  sąs iedztwo i stan , w jaki go ostatnie * « W d «  
w pr aw i ł y  , obawiać s i ę  m o le ;  Sol  owi p i e p o p r s u  leni  l u ­
dzie * 18 20  , k t ó r zy  unikaj,y> za swoje  straszne  zbrodnie  
z as ł uż one j - ka ry  , schroni l i  się do cudzych k r a j ó w,  po 
e zy n aj ą  s i ę ,  »c» n i e  w wielkiej  l iczbie,  na naszych pokazy-  
w ać grani cach;  tu kn uj ą  oni plany buntu i s pus toszeni a,  
]ecz  n i e p o m n i ,  i e  jeś l i  w obudwóch tak zwanych k o n s t y ­
t u c y j n y c h  epokach,  stworzyl i  mi ęd zy  nami  nowe  lotercssa ,  
które  i m ni ekt órych stronników z jed na ł y  , wsze l ako  m»s-  
sa H i s z p a n ó w ,  mocno pr zy wi ązan ych '  do swojćj  rel .gji  , 
król a i  zbawi ennych monarebi esnych i ns l yt uci ] ,  es  porno
*v . . .  « • ' * . ’i : * :  assrcl i  i
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co l i c z n ó j  k r ó l e w s k i e j  i rnl tCj i ,  s t a wi  o n y m  c z y s t ą  i p o t ę ż n ą
s i ł ę  której  ani o n i ,  ani ich wspólnicy na ł a d n y m  punk-  

c ' • i I. 11  TP v* ineycie  króles twa nie będą mogl i  pokonać.  —  T ymc zas cn  
ni eprzyj ac ie l e  naszej  spokoj nośc i  u ż yj ą  bez  . w a pi e n i a  
ws z ys t ki ch  s i ł  s w o i c h ,  aby p o t ę gę  , której  ś mi a ł o  c z o ł  
stawić nie m o g ą ,  tajemnie  n i szczyl i  f. wzniecać  oni  b ę ­
dą  nienawi ść  i n i e zg od ę ,  i rozs iewać ni eufność  ku wł.d*o.»-  
i ś r o dk o m  przez; n i e  p r z e d s i ę b r a n y m ;  albowiem rewolu  
c ;a przybierająca ws z e l k i e  larwy , używa z w y k l e  dla o- 
s iaenienia s woj ego  ce l u bardzo o d l e g ł y c h  p o to r ow  , aby 
i eźl i  sio jej uda zniszczyć  ż ywi o ły  s tanowi ące  pot ęgę  r zą ­
du ni e  natraf iwszy na s i lny o p ó r ,  natenczas  przep is uj e  
mo na rs z e  p r a wa ,  burzy o ł t a r z e ,  poświ ęca  s ł ug .  ;ch , msz-  
e , w  h i e r a r c h i e ,  narusza prawa własności  i zanurza kraj  
w e  kr wi "  Zgrozach , j a k to w latach 1 82 0  do 1 8 2 3  czyni -  
ł a  w epoefc,  w której g ł ó w n i  sprawcy tych n. eszc zęs c  
n i e z m i e r n e  nagromadzi l i  b og a ct wa ,  pr z ypr awi ws z y nas 
o ni enagrodzoną stratę naszych o s a d ,  rui nę  nas zego  roi  
n i c t w a ,  naszego h a n d l u ,  na sz eg o p r z e m y s ł u ;  stawszy ąię 
p r z yc zy ną  d ł u g u  n i e z m i er n yc h  s u mm ,  kl ore  rzetelność  i 
s ł us z n o ś ć  nakazuje  oddać tym , co s i ę  do naszej pacyh-  
kacji przyczyni l i  ; a co jeszcze  g or s za ,  zostawi l i  nam w 
spuśc i źni e  smut ną  kon iec zn ość  użyc ia  surowości  ku przy  
wróceni u s pokoj nośc i  U dobre go  porządku.  K r o i ,  nasz  
„ i n , który ma ciągle  pr zed  o czyma te n s m u tn y  obraz na 
szych ostatnich nie/ .gód , czuwa nad tćm , aby. m c  d o p u ­
ścić i żby  się owe n ie s z cz ę s n e  dni powróc i ł y ,  i pr zekona­
ny * że  naj le psz y  ku; t e m u  środek za leży  na utrzymani u  
w jedności  niezmi ernej  wi ększ ośc i  n a r o d u ,  którego stan
m o r a l n y  c a łk ie m pr zec iwny  j es t  stanowi moralnemu F r a n­
cji i na zachowaniu w narodzie zdrowych zasad ; ro zp o­
r z ą d z i ł  już różne  ś r o d k i ,  k t ór e  nam owe i j i eocc mone  d o ­
brodziejstwa zapewni aj ą , oraz nie do pus zc zą  wsze lkiej  
zbrodni  przeciw i s l ną cemu porządkowi .  Ponieważ kroi  
3 mć  chce zape wni ć  skutek tego ś r o d k a ,  przeto  rozkaza ł ,  
mi abym napisał  do najprzewi el ebni ejszych ar cy bis ku­
p ów biskupów i prezydentów sądów kr ó l es t wa ,  aby ich 

ak istotnie c z y n i ę ,  zawiadomić o s t a n i e  sąsiadów i n i e be z ­
pieczeństwach nam g r o ż ą c y c h ,  i z tego powodu wszystkich  
w imieni u jego up omni eć ,  i zby powag.  swoiej i swojego oso  
biste»o w p ły w u na ut rzymani e  spokojnośc i  publ icznej  
z jednani e  uszanowania ustówom używali  i w p o d w ł a d n y c h  
s w o i c h  wpajali  najwięks ze  zaufanie ku ś r o d k o m ,  przez  
które król Jmć pos tanowi ł  zaraźl iwemu r o zs ze rz en iu  się 
y ł e e o  z a p o b i e d z ,  i  obowiązal i  i c h  nó j mo c ni ć j , b y  w spra  
w i e  wszys tkich klass przykładal i  się czynni e  do s p e ł n i e

. n ia d o b r o c z y n n y c h  k ró l ewski ch  zamiarów.  T e g o  s p o dz i e ­
w a  sie k r ó l ,  a ja dopełniając  jego na jwyżs zych rożka-  
*ów zawiadomiam W P a n ó w  o t ś m .  —  W Madrycie  i t .  d .  
F ran cesco  T o d e.o C a lom arde*^

N I D E R L A N D Y .  —  TLJnlwerpji)  d .  8 października,  . 
X i ą z e  Oianj i  o de s w$  wzywającą do jedności  i ago-
d j  i zapewniający nąjzupełri i ejsge oddzi e leni e  administra­
cji obudwóch pr o m o c j i .  W y z n a c z y ł  lakfce kormnissję do 
przedstawieni* win najwłaściwszych środków ku ternu celo* 
w i» —  Pan Ducpet iRux z os ta ł  na s ł o wo  houoru uwolniony.  
!\iówia ze  iniał  pos łuchani a u xięcia Oranji ,  po klórero za­
raz spieszni e  do Brpsceili  wy je ch ał .  —  T a m i e  m w ł  poje­
chać p o s e ł  Angie l ski  w Ni der landach,  i powieźć wyżej rze-
•/,orxą odcawę  x i ęc i i  Oranji .  —  Warownia Dinant  podda­

ła s i ę  także powstańcom ; załoga p os z ła  w niewolę wo­
jenni}.  —  W B r u x e l l i  s.'j trzy  stronnictwa: pierwsze zło*
, >. .je- a F r a n c u z ó w ,  pragnie  m i e ć xigcia N emo ur s  królem 
Bejgjów; stronnicy Pottera z .i  demokracją ,  a l e  najliczniej-

• . * .  f ] C . _ I _ i   i  Z ,,,, „  i 1 Ir ItA I A rn *1
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si ,  to j e s t  B e l g o w i e ,  ż ycz ą  m i e ć  s i ę c i a  Oranji królem,  
przy najmniej  wi c ek ró le m Bc lgj ów.

N I E M C Y —  Z  B r u n s z m t u ,  d.  6 : p a id z .  —  Dnia 27 z. m.
zebro li się członkowi!;  oby dwóc h sekci j  stanów Bruw. ic-  
ko -  W o i le nbitel  s kich i Bl anke i ib ur gsk ic h.  Prezes  pierwszej 

ckeji  radca skarbowy Pleasen,  z ag ai ł  pos iedzeni e  stosowną 
io wą ,  W której sk re ś l i ł  c z u ł y  obraz nieszczęś l iwego po- 

. i. . —  u -  nieavel'oczncgo w tera-ł oże ni a  kraju i ws kazał  p ot rz eb ę  
źni ej szych okol icznośc i ach z g r o m a d z e n i a  zupełnych sta­
nów.  Pan P ry c e i l i u s  pr zeds t awi ł  w s to s ow ny m wniosku 
z u p e ł n y  obraz c zy nnoś c i  oby dwóc h sekcij  od czasu ogól­
nego z gromadzeni a stanów w roku z e s z ł y m ,  i tego co 
przedstawiono w tym w z gl ęd zi e  sejmowi  związkowemu dla 
pozyskani a formalnego z j e go  strony uznania ustawodawstwa 
r eprezentacyj nego .  P r z e c h o d z i ł  nas tępni e  spyaiviedli-  '• 
zażalenia przec iwko u c i sk om  na które kraj b y ł  wystanie 
n y ,  i ws kaz ał  d a r em ne  us i ł owani a c zyn ion e  przez kom- 
oi Us j e  s e j m o w e  w celu nakł oni en ia  J. K.  M. s ięcia Ksros 
do zaradzenia z ł e m u .  D o n i ó s ł  nareszcie ,  że  koinaiissje 
Stanowe nie z an i ed ba ł y  z g ł os i ć  się w lej  m ier ze  do sejmu 
z wi ą zk o we go  w F rankf urc ie  , do H ano we r u . do. Berlina, 
a to dla zasiągnienia wiadomości  w z g l ę d e m  srodkow,  JJ- 
kieby dla ostatecznego ukończeni a tej sprawy,  za najstoso­
wnie j sze  uznano.  Po w s p ó l n e m  naradzeniu obu sekcij, 
z godz ono s ię  nareszcie  upraszać  J. K.  Mość  xięcia i 
śzwi cko  - Ocl sk iego  , ażeby  przyjął  styr r z ą d u  , który, U 
wiadomo,  p r z yc h yl i ł  s i ę  war unkowo t y lko  do pod) 
prośby .  v  .__

S Z W A J C A R I A .  —  d.  30  września .  —  Don osz ą  pisma P 
bl iczne ,  Że w L i ef t a l l , w kant oni e  Baz yl ej sk im , i* 
s ię  d. 1 9  l). m. z groma dze ni e  obywatel i  kantonu , 'v , 
przedstawi eni a wi elk ie j  radzie zażaleń i wynurzenia życ 
tyczących się zmiany i pop rawek w dotychczasowej KO 3 
tucji .  W t ym że  s amym celu o d b y ł o  s ię  zgromadzeni  jr 
watel i  kantonu ArgaU w L e nz bu rg .  Naradzano się P 
drzwiach o t wa r ty ch ,  a m i ęd z y  p rz y by ł ym i ,  na zgro 
nie o by wa t e l a mi ,  byli  także  i c z ł o n k o w i e  Wielki*!'  ^  
U ł o ż o n e  przedst awi eni e  postanowiono podać wie I 
dzie  przez  deputację  z 3  c z ł o n k ó w  z ł o ż o n ą ,  by ty nii 1 
h e m  żądania o b y w i t e l i  d o s z ł y  do jej wiadomości  
wanie m wsze l ki ch form prawnych.  Później  zostanie B 
szona d ru k ie m petycja którą uchwalono,  a to 
bieżenia w s ze l k i m wieściom i po dsz ep to m,  do jaKi^ 3 
niejsza okol iczność  m og ła  być  powode m.
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